
Kabaret OT.TO, Zap
Kaktusy na drzewach, latające rybyAmor przebity strzała, pryskające szybyWięcejNa stole kominiarz tańczy polonezaKsiężyc tonący w szklance krzyczy, że mu nie żalWięcejPrzystojni żebracy po godzinach pracyW objęciach tanich dam pytają co to znaczy Zapłacisz mi za te wszystkie snyZapłacisz mi za te obrazy Woda się czai w wannie, napina się i prężyCzas się bawi zegarkami, ten stoi, a ten leżyKrzesło się przysiadło do stołu kominiarzaZegar chce się cofnąć, nic dwa racy się nie zdarzaSłońce nocą jest zimne, obok ktoś sobie dogadzaW różowej pościeli tarza się władza Zapłacisz mi za te wszystkie snyZapłacisz mi za te obrazy Słowa się ważą, które z nich jest najcięższePotok inwektyw zamienia się w rzekęChore sny w poczekalni u doktora FreudaTy tam też kiedyś trafisz mimo wszystko szkodaZnowu kaktus na drzewie księżyc tonie w szklanceAmor z serca wyjął strzałę, a kominiarz tańczy Zapłacisz mi za te wszystkie snyZapłacisz mi za te obrazy
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